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do 

dzień strajku w Łodzi przyniósł znów 
krwawe ofiary 

Strajk w Częstochowie l Zawierciu trwa 
strajku powszechnego zawisła nad Polską 
antury Komunlŝ tzne można stłumić policją, 

m i stłumi iiś&m dwźgznę ? 
eauera ffiitojie, poimofe minlsłrawie! 
wiedzcie nam otwarcie, czy macie 

aby ratować Państwo fNiród? 
zebrał się 

ni około 
a wlec w 

. ŁODZ.19,7. (Te: 
0 godz. 11-eJ rin 

na Oórtym Rynku 
10 tys. robotników 
sprawie strajku, j . 

Ponieważ nie ptrabyli posło
wie, aby przemawiać delegaci 
robotników wezwał tłum do 
roiejścia się I ponownego *«.-
bfania się o godz. 2-bt na Wod 
nym Rynku. . 

Tłum obrzucił delfgatów o-

Uników nie CJKiala 
Przygodni przywódcf' wezwali 
tłum do ruszenia [pochodem 
przed pnach województwa, 
gdzie włalttje trwały! obiady z 
przemysłowcami. 

Kordon- kojnircj i pieszej poli
cji zagrodził drogę, no woje
wództwa jnj.uł. PlotfRowskiej. 

Tfum na widok policji' ruszył 
zwartą masą naprzód I z bli
skiej odległości | 

obrzucił oollclaptów kamie
niami. 

Konna policja szarżowała, 
w ypierając tłum z placu i przy-
kgłych nlic. 

W tymże czasie z górnych 
pięter sąsiednich domów 

Mdły strzały 1 kamienie 
w tłum, choć skierowane byiy 
widocznie na policję, f 

Widżłaao na baHconle domu 
m. 15 przy tli. RlfOwskiej 

iakaś kobietę z rewolwerem. 
i^tóra strzelała. ! 

Strzelane* równ e i z domu 
na rosju uł. Leonahda'! Piotr
kowskiej, 

Niezwłocznie prżeprowadzo-
r o rewizję w miesi kartach i 

aresztowano O4OHO l i osób. 
Jeden z robotaików Frań 

ciszek Siwiński, lat. m fanlo-
n> został ciężko 

w Kłowe « tfif. t 
prawdopodobnie stfzalim z«a l 
konu, dnisri robotnik lżej rado
ny w uoiji nazywa się (Kolublń-
ski. 

Około srodz, 1-ej policja, zli-
kw idowala zajścia, i W (rodzinę 
potem odbył się wiec r|a Wod
nym Rynku, OMIZ o godz. 6-ej 
wieczorem drugi wiee pa Ryn
ku Bałuckim Przebici* spokoj
ny. 

LODŹ. 19. 7 - (Tel. u i.) - -
Dziś o godz. 4-ej odbyła się kon 
ferencja w województwie z 
przemysłowcami i delegatami 
robotników Przedstawiciel 
Ch.-D. pos. narasz żądał kila ro
botników ogółem 80^ pod u yż-
kJ. i 

Pos. Waszkiewicz (N. p. K.) 
oświadczył, iż wniesie interpe
lację, aby mundur policjanta nie 
był używany do obrony pry

watnych Interesów przemy. 
i*)w»"4#. 

Wojewoda Rembowski oświ^d 
,c»ł, U policja dzlkłała jedyntó 
Pfsedw komunistom. ; 

Deteffat min. pracy insp. -Ma
łachowski wezwał przemy
słowców do ustępstw w fmlę 
obowiązku obywatelskiego. 

: Przedstawiciel przemysłów 
cŝ w p. Kernbaum oświadczył 
zjrodę: 1) na zreorganizowanie 
komisji statystycznej i regtilo-
wąni* płac według iei oostano-

ł ^ ^ i f ' •• , 
2) m podwyżkę 50%. * 
Delejrat robotników nie zga

dzając się na to ostatnie, prosił 
o zwłokę w obradach. 

Dzii dalszy ciąg konferencji. 
ŁÓDŹ 19. 7. (Tel. wł.) Na po

siedzeniu komisji strajkowej 
delegaci robotników stwierdzi
li, że dzięki solidarnej postawie 
mas robotniczych odniesiono 
wielkie zwycięstwo nad kapi
talistami łódzkimi. 

ŁODŻ 19. 7. (Tel. wł.) Komi
sja strajkowa uchwaliła zor 
nizowae manifestacyjny po
grzeb ofiar zafturzen, z; udzia
łem klubów poselskich i fleiega 
cji robotniczych z Całej Polski. 

Zabici pochowani będą obok 
krrobńw poległych w r. 1905. 
LODŹ, 20. 7. Godz. 1 min. 30. 

(lei. wł.). Na zasadzie wywia
du jaki miałem z przedstawi
cielami przemysłowców, oraz 
robotników donoszę, że naj-
groiniejszy moment strajku 
minął. 

Wobec zgody co do reorga
nizacji komisji statystycznej r 
botuicy oświadczyli^jni, ± 
mają nadzieję na calkowit 
zwycięstwo, że przeto straj 
zlikwidowany będzie dziś lu 
jutro. 

Stroili 
powszechny? 

ŁODZ, 19. 7. — (Tel. wł.). — 
Jak się dowiaduję, pos. Szczer-
kowski (P. P. S.) wyjechał z 
Łodzi do Warszawy, aby wziąć 

Kdział w obradach Centralnego 
iom. £w. zawodowych na te

mat proklamowania strajku 
powszechnego w całej Polsce. 

CZĘSTOCHOWA, 19. 7, 
(Tel. wł.) Strajk trwa. W mie
ście zupełny spokój. Na piątek 
proklamowano strajk po 
wszechnv. który jednik praw
dopodobnie do skutku nie doj
dzie. 

Robotnicy z pod wpływów 
Ch.-D. w fabryce B-ci Pcltzc-
rów stfaikoJs. -A~ 

Lwu strajku 
stygnie 

Powszechne bezro-
borie w Częstocho 

Wie zakortczdne 

spoczywa u Łoizl 
Od przemysłowców 
zalety puszczenie 
w ruch warsztatów 

pracy 
C Z C S T 0 6 « 0 W 4 i m «. 'Oot 

dżina 12 wMO, Maalfestacyjnf 
strajk powszechiły, 'ogłoszony 

cję przedstawicieli robotników 
1 przemysłowców. 

Na kónfegfcncjl tej fabrykan
ci mają dać ipdpowiedź czy zga 
d:ają się przylać proponowane 
przez przedstawiciela rządu wa 
runki. 

Według; wszelkiego prawdo
podobieństwa dojdzie Areszcie 
Jo porozumienia 1 istnieje uia-

Sdi|iopa nadzieja, że strajk jesz 
e w ciągu dnia dzisiejszego 

zoranie, zlikwidowany. 
W nijeście panuje zupełny 

spokój. Krążą wzmocnione pa
trole policji pieszej i konnej. 

Wieców żaidnych nie będzie. 

Ponad przemy
słowcami i po
nad robotnikami 

g^na^znak protestu przeciwko o-
imPWfedajszym krwawym zaj-s i 

ściomjzostał juz zakończony. 
Strajkują jeszcze tylko robo

tnicy zakładów włókienni
czych. 

W mieście panuje zupełny 
spokój. 

Dotychczas rokowań żad
nych nie prowadzono, uzależ
niając dalsze kroki od decyzji, 
jaka zapadnie w Łodzi. 

Robotnicy i fabryjcanci decy
zji tej postanowili się poddać 
bezwzględnie. 

ŁODZ 20: 7. Godz. 11 m. 45. 
Na godz. 4 popoł. wojewoda 
Rembowski zwołał konferen-

Sytuacja strajkowa w prze
myśle metalowym do tej pory 
rJe uległa żadnej zmianie. Bez
robocie trwa nadal w większo
ści zakładów. 

Po zitanem oświadczeniu 
przemysłowców, uchylających 
się od pertraktacyj ze związka
mi robotniczetel, nie pozostało 
nic innego, jak Patnyctoiastowa 
interwencja rządu w postaci 
zwołania komisji rozjemczej. 

W przeciwnym razie moż 
dojść do, nieobliczalnych na 
stępstw. I 

Mimo kilkodniowego strajki 
pitniedzy, robotnikami panu| 
włorowy spokój. 

Państwo przebacza 
Akt rozumu 1 dotirocl 

Uchwalona przez S ĵm am- Natychmiast po podpisaniu, 
nestja znajduje się obecnie w u*tawa amnestyjna zostanie o-
kancclarji cywilnej wi Spale, głoszona. ' 
gdzie ma być podpisana przez Ma to nastąpić już w najbliż-
p. prezydenta Rzeczvpospoll- szym czasie. 
tej. , 

Przybytek Boea w siedzibie . 
Prezydenta fłzeczypospelitei 

Coraz tQ złapie 
któregoś złodzieja 

z Gniezna 
Ajencja Wscihodnia dońrwl pi

smom warszawskim, żo-w.-Po
znaniu aresztowano nî "^amego 
Pawtowskiego,. przy cłoyym 
zraleziono połamane jłmutątki 
kielicha, poch(xlzącego «**|tra-
dzieźy w Katedrze zwMM-

Nasz korespondent w p i aa-
niu komunikuje nam, ze* wlł ług 
zijslągniętych Morm4cyi*fWj ko
mendzie policji państwowei za
dr ego Pawłowskiego w Pozna
niu nie aresztowano. ? .—• r 

Natomiast w Wieluniu fobio-
no rewizję u osobnika tegoż, na
zwiska. Wyniki: tej rewi-
zji, jak sprawdziliśmy telefonem 
w Wieluniu, trzymane są w zu
pełnej tajemnicy. 

Przybyszewski w ftzymic 
DBk 3 - io b, m. x*tp*ł |Jlptyei-

ny teathi „Arfentin*" w Rtytnie wy-
itawifl »»tuk« StanisławĄ |fcrffcy. 
»i*w»ltiejo ,fifj» u&ąteą*% w' Hi. 
ma cieniu Leonarda Kocienuldc^o. 

Do dnia dzUieiuego sztuka aaszejfo 
zn«Ju>łnit«]|o rodaka ściąga tłumy do 
teatru „Argentłna". 

DEPESZE i . 
Z OSTATNIEJ NOCY 

W Wiednia policja a4$ztowa 
la jednego z uczestników za
machu dokonanego przed ro
kiem na redaktora i v|)pawce 
„Zukunft" Maksymiliana Har-
dena. . jf1 

"W Konstantynopolu wykry
to szafte, która zą|niera#i |od 
palić Kcmslbtynopol. ifrawle 
wszyscy uczestnicy, areszto
wani. . 

Koglel-mogłet dla patitaiek 
Pzekupce nalano (to g 

30]ai 

TT 

"BERLIN 18. 7. Śledztwo, pro 
wadzone w sprawie ostatnich 
rozruchów droiyfnianych w 
Poczdamie, ujawniło następują
cą niesłychaną historję. Przy^ 
jednej ź ulic Poczdamu grttpą 
demonstrantów otoczyła prze-
kupkR, która miała1 pisy sobie 
< * i ł y ^ " . ^ . J rn . ^ . . ^ . ^ 

kosz Jaj, 
Na uczynioną, jej propozycje 

obniżenia ceny, przekupka od
powiedziała stekiem wymy
śla*. 
. Wówczas kilku-demonstran
tów obezwładniło przekupki, 
pozostali iaś zaczęli tłuc jaja, 

wlewając je przemocą 
dla powaTooejp , 

Po zaaplikowaniu 

przekupią dostała 
ntbr$kis| choroby. 9 

Ptjroki 
i zmr"" 

oliiHiRSzy się 
rąk szkodników, 
na kobieta rozdała 
darmo, przysięgając 
kie świętości, i e 
życiu nie bedzfe 
konsumentów, 

GIEŁDA 
! i WARSZAWSKA 

Notowania oHciatat. i, 

OOT0WKA. _ 

Doi. Si. Zjedn. 128.000. 
Marki niemieckie 0,37. 

DEWIZY. 

Belgja1 6300. 
Berlin 0.38. 
Gdańsk 0,38. 
Londyn 592.500. 
New-Jork 129.000. 
Paryż 7650. 
Prai'a 3860. 
Szwajcaria 22575. 
Wiedeń 178. 
Whpeby 5600. 

•#?% 

Na życzenie p. prezydenta 
Rzeczypospolitej została wybu
dowana w ( Snale kaplica pała
cowa. Odbyło się niedawno po
święcenie kaplicy w obecności 

przedstawicieli rządu, ducho
wieństwa oraz świty. Poświę
ceni;) dokonał ks. grymas kar
dynał Dalbor. 

W bolszewickim kolie wre 1 klpł 
W stepaclt niMs^1 hpzy burza 

MOSKWA 19. 7. Z Irkucka 
nadeszło telegraficzne zawiado 
rrienie. że na crłem pograniczu 
rosjiikt) - tnongcilskięro wybu

chło powstanie aitybolłsewic-

feie. Bliższych szcseffóMw; 
brak. Wiadoma tylko, ie! do po-
wstańców przyłączyły się li^z-' 
nc i doskonale uzbrojone oddfia 
ły lnotjgołów. 

AKCJE 

B. Dyskontowy 490. 505.„ 
B. Handlowy 810. 830. 
B. dla Hand. i Przem. 18U 165, 

172.5. 
B. Kredytowy 135. 160. 
Pol. bank. handl. w Pozn. 200. 
B. Przem. we Lw. 51. 52. 50. 
B. Zachodni 4l5. 
B. Zjedn. 2iem. Pol. 227.5, 220, 

222,5. • -
B. Zw- Sp. Zarób, w Pozn. 435, 

Am. . * 
B Związków Ziemian 47,5. 45, 

50. 
Kifówśki i Scholtze 385, 370, 

380. 
<ole potasowe 710. 700. 
Cerata 350 
Puls SOrt, 875. 
Wildt 77.5, 70. 73. 
Chodorów 620. 600. 6223. 
Czersk 620, 6W, 640. I 
CzeŚTtecice '3$5tii 3?00. 3600. 
Gosławice 41f, 385. 395. 
Michałów 3J0J 340, 330, 
Warsz. Tow. fabr. Cukru 5400 

5750. S6S)J 
Firiey 145. 135. 150. 

» 

I4ćOf 

1500 

Kmewny Przem. l Han* głi 42 

Tow. Kop. Wefto 915, # , m 
Lilpop 155. 148, 155, 
Modrzejów 78CŁ 750. 
NorbUn 270. 300. ^D. 
Ostrowieckie 1 — 4 e: 

1525.' 
Ostrowieckie 5 em. 135ÓJ 
Ortweta 85. 60. 75. I 
Rohn' 165. 1 
Rudzki 270. 320, 305. I 
Storącbowice 5 ^ , 5C. 565. 
T«efbila 26fi. 230. M).: T 
Ufras | em. 675. 7CML J J 
Cifftem 107A 122J5, ljfl 
i)rms i em. 2Ś0. 270. I \ 
Urtus 2 em. 380. 270. 
Pocisk 170. IŚ), 162£ 
Parowozy 175. 162,5j I 
Zieleniewski 790, 8ift. 
Zawiercie 41000. 43000. 42000. 
Żyrardów 30500. 34000. » 
Bclpol 32, 35. 
Borkowski P4, 90, 92. ; 
Hurt 50, 52:5. i • ' * • 
Ji»błkowscy 49. 43, 47. . 
Transport i Żegluga 32, 34, £7. 
Polbal JO. 
Ćmielów 190, 185. 
Elektryczność 885, 880. 
Haberbusch 465, 445. 452, 
Spirytus 850, 835. 855. 5 
Polska Nafta 89, 105. 102.5. 
liobel 320. 450. 440. 
Lenartowicz 35. 41, 3?. 
Siła-i Światło 275, 285. < ' 
Polski Przeni. Naft. 460, 440, 

450. / j , | 
Skóry 1 garbn, 60, 65, fiW 3 
Zach. Tow, H. i P. .4*. 441 I 
Sptess 180, 195. 185. f. 
Kabel 125, 132*5. i 
Kluczse 170, W 190. V i 
P. T. EL 125, 100, l t a f P 

i 
t»' 

»?^3 



rb. na budowę 
9 T\ ' m • . 

cwanych biurokratów 

Podatek mamy placie 
we frankach szwejm:kch 

I pettntfw 
sic o potycxk« 
dowtanjpi opowiada 
wnyeh 
człowiek 
1 Riad i przyzrjajc 

cały b. fabór rfsyjik. 
nic 

6.000.00*1.000 mk. 
(o jest fyle 
budowa 

Taki i sumę 
miesiąc i| Bank 

Hi 

polskiej, 
rawy na
wianych 

rokim echem 
sfer naszego 

ystyczpe dozy 
eh, wywo wycn, wy 

©ourtenfe, 
ubiegających 
Związku Budzi-

tam 

obecnie 
ikl mlii 

na 
uilisięcz 

kosztuje dziś 

P.P. wybrańcy płacą i ze 
swej atrapy znaczna sumy na 
koszt domjłw wynoszące od o-
soby niw^t 100.000 mk. 

. 1 rubol M kup. 
wzamian za co otrzymają aa 

| parę tyiodnl na własnym 
gruncie własne domy! 

Cl „niokanioCni urzędnicy'* 
mają często własne włości kil
ku włókowe, a Mi «trxymanie 
rodziny na modnych letniskach 
wydają 

N miltjofłów miesięcznie. 
Takich biedaków śmią popie 

rać specjalnymi 
rozkazami Cl do komisji 

rozdanej pożyczki 

(04 
Młefeter skartm Lindo 

stawił wuaoraj na konUt 
boWeJ zmiany Jakie zamiarza 
wprowadzić w projekcie usta-
n y o podatku majątkowym 

Polegają one przedewszyst-
kieni na uchyleniu; Złotego pol
skiego a uprowadzeniu franka 

atotego Jako tniernika podatko
wego. 

Ponieważ min. Unde zamie
rza oslaxnać z tego podatku 1 
miliard franków atetych (b. mi
nister Orabskl obliczał wpływy 
i a 750 milionów franków), prze 
to proponuje powiększenie'skali 
opodatkowania o 30%. 

Piskane I wafuctarze rozbijali flą 
yachtami 

im morzu krwawego potu 
uznojonych Inteligentów 1 robotników 

(Od tcartSaw$kh(fO korespondenta) 

loteyntuje 
TOdowłany 
dokonywu 

cyki 

>we pała* 
' Dalszy dąglma 8tr. 3-$J 

plęknimi ogródkami. 
Ci przfcważnic 

wie departamemiów, 

z i nimi często na 
rządową w 

listownie polecając traktować 
te horrendalne zwiąakmstosun 
kowanych botentatów lako 

..sui iteneris" kooperatywo. 
Ci ministrowie nie zdają so

bie sprawy Jak slf sami ośmie
szają prz©4 mlędzyministerW-
ną komisją 
traktując Polskę 1 Jej skarb, lab 

własny folwark. 
>Skoro 80 proc z 6 miliardów 

idzie »* kooperatywy (niektó
re źresitą Istotni© zasługujące 
na poparciej) to 
na wszystkie prywatne bu

dowle 
wypadnie ok. 1 miliarda czyli 
niecałe 18.000 rubli przedwo

jennych, t 
Z tymi; kpinami trzeba raz 

jut skończyć. Komisja między
ministerialna musi raz zrzucić 
z siebie pperetkową władze po 

lszctagólnyća ministrów; aze-
fu flarmólJff-trW 'fiop%ee"TiflcJa1^'rnWi1 

' ' tną, występując jednocześnie o 
fundusze. 

,ty" i 
naj-

urzędach ro 
bezdomnych urzę-

nych 

nożyczek 
urzędnl-

dwup^kolowc młesz-
ekonomlez-

wfelojlętrowych. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
podkomisji prawniczej, delega
ci rządu złożyli nader ciekawe 
sprawozdanie o wysokości o-
bećnyeh zarobków robotni
czych w stosunku do zarob
ków w pierwszej połowie \9M 
roku. 

Po przeliczeniu zarobków na. 
złote' polskia (w cjsorwat ta. r, 
według kursu PJUCR -w0 
równał się 14.020 mkp.) okwu-
|e sie, że zarobki rabotitlcża w 
czerwcu b. r. były o #1 —i 79 
proc. mniejsze od zarobków w 
pforwesoj t w w l i l i i i t. O* 

cy wykwalifikowani, podobnie 
Jak Inteligencja, zarabiają w 
stosunku do robotników nie
wykwalifikowanych, mniej niż 
przód wojna. 

Tu i owdzie zachodzą Jednak 
znamienne odchylenia- W zakła 
d*cb Starachowickich 1 Ostro
wieckich zarobki w czerwcu b. 

jrr wynoszą tylko 17 — 49 proc. 
[wrobków z -pierwszej połowy 
1914 r„ natomiast Urobki w 
i^ars%awsklcb zakładach uży
teczności publicznej, wynoszą 
50 — 303 pr<^- w stosunku do 
przedwojennych. Największe 

kazało się przyterrt, ze robotel- zarobki daje elektrownia war
szawski. 

Wtedy moie biedni petenci 
łudzeni w [ Banku uprzeifttihn* 
wielce, Mz iluzoryczneml o-
blctnicanil 
trzy mywać 
tąd-jwlę' 
wata za 

naprawdę o- Lzostawtty Mh swa 
czkl, które do 

imiejftelnlkó wo« 

Ceny dolara I mąki spadają 
; na wieść o zelżeniu 

rączki reglamentacyjna^ 
(Qd uarsmmkkoo feormponĄanU) - , 

W związku i pogłoskami o 
bliskiem kniesieliu komisji de
wizowej, I na clarnci fieldzie 
za^anowjła f i)lerwszych 
dniach bieżące w tygodnia znit 
kówa tetwetrej^1 

Kupcy sprowadzający mąkę 
amecykadską zaopatrują się w 
dolary na,czarnej giełdzie, wiec 
i ceny mąki pszennej amerykart 
skiej spadły nieco, a mianowi
cie o 1200 mk. na kig. W hur
cie sprzddają ją po 9250 do 
9600 mk.; za kjg. zalqżnie od 

ffatunku. 
Pszenna mąka krajowa je t̂ 

o MX) do 5fX) mk. na klg. U^-
szą od amerykańskiej. Za mą
kę S0"ó przemiału żądają SSÓO 
za kły. ' 

Cena żyta dochodzi do 2(|0 
tys. mk. za korzec konfres|-
\VXTO i kresowego i do 330itys, 
mk. za Horajec żyta poznańiklę-
co. Mąka iżytnia sprzedawana 
jest w Hurcie po v57O0 mk. za 
klR., chler>4aś żytni po 5300 — 
560U n:k. i 

PANI „CESARZOWA14 

fast siedzieć na tronie, 
na siodełku roweru 

Zona cqsarz» Wilhelma nie 
v iele troszczyfsię o losy Repu
bliki niernieckiej — uzyskaw
szy tytułj „cesarzowej" żajtnu 
je się sama gospodarstwem, I 
chcąc w ten gposób, jak sama j 
tnieftizi. dać przykład kobie
tom Lueiiieckim. 

Smutny jej zresztą los. 
/bitnej namiętno-i 

panowania o-! 
jmusi do najbllż-i 
|a w pałaęti Doom 

go na sposób zu 
MY. stworzyła 

'dencji rac»ei an-
łmlecki dnm, i to 

msk.1 cechą 
upodobaniami 

" się zupełnie 
»iuemiecki bóg 

Monotonię z^ , a uprzyjem^ 
nia sobie cesarzowa Hermlna 
sportami - t których najbar
dziej przypadł jej do , smaku 
jazdą na rowerze. 

Kobietai o 
)̂ ci rząd^euial 
uraniczy^ 
Łzego otoczet 

Urządzi 
pełnie \\Ą 
ze starej \ 
Kielski ni 
z wybItr 
I 

Woli 

popórad-Skoro w Rodzinach 
niowych kołuje po staryo¥ale 
(ach v. Dodni. odziana w skrom 
na. ciemną suknię, robi wilaie-
itic i>oc7.ci\\ej „hausfrau"' nłof 
mieckiei spieszącej na rowe
rze do oddalonych dzielnic po 
prowianty. 

Ta skromność i praktyczno^ 
jest jej dumą, którą się prz# 
chwalą. 

Być może, że z tego powodu 
r.ie myśli o odzyskaniu tronu w. 
przeciwieństwie do swego maff 
żonka, 

Rząd polski uli ĘNO& uchylić się 
od naprawienia krzywd wyrządzonych 
obywatelem przez carów Wszechmsll 
i zltmlą dla tmlt*w wyfliwnyclł t ClittmMayiny 

nul rządu ro 
do Unl-

i Pod-
Za wierność Polsce ) wjerzc 

katolickiej, doznawali out naj-

ło*6 do Ojczyzny okupili krwią 
l długoletnią, katorrą w 9lbi-| 

Wielu z nich Jest Jeszcze przy 
życiu i powróciło z Siblru. 

Rodziny tych najlepszych ay 
nów 
Ojczyzny. żyJa przeważnie w 
biedzie,! często w naday. bo 

_ u bolszewłkó 
Woda ta 1 

lów zostały 
orzez raa4 roayWtl. 

Sprawa »*wrotu mienia Jest 
dzisiaj kwest ja nieaktuaJną, ą 
często niemożliwi do pff#prr> 

wadzenia, zdyz majątki skonfis 
kowane znajdują się obecnie 
często w dziesiątych Już lę
kach. 
Krzywdo ta 
prawić, bo 

Polaka musi na-

czyny aziacttetna I 
H JWy»«ettŁy b !miljonapK. mor
gów, któro zostaną obrócone 
na parcelację. ; 
Czyby nie bvło rzeczą 

-mmmmmmmmmmmmm^mm 

Podkomisja 
po 

sprtw wtwnftnnyth Dr, Ki«rnUt. 

prawnicza miało 
podwyżkę komornego 

I byłoby slą to 
a tu buch - rząd Jeszfte nie 

obliczył wartości złotego 
(04] 

Podkomisja prawnicza 
go J0m>p®nd6 

po nikło jednak, żel decyzja co do 
i sposobu obUoiania wartości 
rzłotego jeszcze jpie zapadła. 

na. poddawa4 odoowk 
działki ookf rodzl-Dokrzvwdzonvm 

żyjącym Jeszcze ł 
rom? 

NSfe byłoby to całkowite wy
nagrodzenie; ale w każdym ra
zie akt pamięci wysoce zresz
tą pożyteczny, bo wzmacniają
cy polski żywioł na Wschodzie. 

Projekt nasz podajemy pod 
rozwagę miarodajnych czynni-

»k£w. 

Plerwszertitwo Inwalidom 
Mlt|my wzflątfy dli tych, któriy ojczyźnie 

oddaH zdrowie 
1 Związek inwalidów Rzeczy-1 dzlło, ab: 

pospolitej Polskiej wniósł zaża
lenie do komendy policji, skar-
tac się na to. U nlMcidriy fun̂  
kcjonarjusze paMiji patłftwo-
wej robią często trudności przy 
zakupie biletów przy kasach 
kolejowych poza kolejkn. 

Wobec tefco komendant poD-
cii podaie do wiadomości i soi-
iłego] przestrzegania, że mini-
sterjijtm kolei żelaznych i 

Kto 

ciężko poszwankowa 
oczekują-

i ba 
gfśiowych załatwiani byli poró 
ogólna kolejka. 

czarny, \t» w innych 

dzlło, aby ciężko poszwanki 
ni inwalidzi wojenni, oczek 
cy p«y katach biletowych 

jak np. przed skle 
parni mlejskieml i sklepami . 
wyrobami tytuniowemi inwaJi-
dzł równiet winni mleć pierw-
s/eńśtwo. 

lokatorów, > 
Komisja miała wysłuchać o-

plhji rządu o podwyżce komor 
nego kalkulowanej na podsta
wie złotego polskiego. Z o-
swiaclęzeń delesata rządu wy-

Nieznany żołnierz 
na ćwiczeniach dla rezerwistów 

Hupaj, skipaj, dana 11 
ompanja kochana ii: 

• • l • j h " 
mu podlewać. (Co ja zrobię? 
Wszak żona. udając się na 

Wobec iefo idlkomis^ po
stanowiła przerwać na razie 
obrady 1 prosićlrząd, aby de
cyzja powziął I i zakomuniko
wał Ją pełnej iomisji prawni
czej wyznaczonej na 23 b. m. 

Od czttrech dni nie Jestem 
Już dziennikarzem. Nie obcho
dzi mnie ani redakcja, ant tele
fony, arii Informatorzy, ani Ucz 
ni interesanci, ani nawet czy
telniczki, które naogól są zaw
sze niewdzięczne. 

Jeśli cokolwiek łączy mnie 
jeszcze z tam szlachetnem rze-
miostem , reporterskim — to 
chyba zaliczki na 
je ale,, że j«* frudnfow 

Od poniedziałku, dn 
b. m„ stałem się r§ 
którego1 powołali na 
godniow^ «4cw 
skowe. Moja żona 

podlewać. 
szak żona, 

wieś. zapowiadała, żeby kwia-
|%r nie zwiędły!! • 

lako żołnie rz| nieznany, Je* 
Stern cząstką pierwszej druty* 

, kiedy I Jak może zapisać slą 
politechniką warszawską 

oku akadcmickirn 1923-in W TOKU aKaaemłciwm iw«-im 
i 1924-ym może być pizyjętyćo 
na wydział Inżynierii lądowej 
150 kandydatów! wodnej — S0, 
mechaniczny — 170, elektrote
chniczny — 100, chantJi — 80, 
architektury — 100, mierniczy 
— 50. ogólna liczba kandyda-j 
tów wynosi w ten sposób 700. 

W razie, gdyby liczb* podań 
na poszczególne wydziały prze 
kroczyła liczbę wolnych miejsc 
— będą zarządzone 17-ytn a 
21-ym września konkursowe e-
gzaminy w zakresie szkoły 
średniej: na wydziałach inźy-
niert lądowej, wodnej i mierni
czym V l matematyki i rysun* 
ków, na wydziale mechanicz-

i chemji — maMmatyki I 

służbę frontowa w Wojsku pol
akiem, poraź pierwszy wstępu
jący do szkoły akademickiej, 
polskiej, będą przyjęci poza 
Konkursem na podstawie za-
Iwiadcrenią odnośnej władzy 
wojskowej o przebywaniu na 
froncie w czasie ostatniej woj
ny. 

Podania o przyjęcie należy' 
składać w sekretariacie, w o-
kienku Nr. 3, na imię J. M. Re
ktora Politechniki warszaw
skiej, w czasie od I-go do U-gq 
września włącznie, w godzi
nach od 9-eJ rano do 12-ej w, 
południe, 

Do podania o przyjęcie nale
p y załączyć: 1)krótki życiorys, 
.wiasnorzcznle napisany, 2) 

fteyki" (z uwzgietfniotikim ry-fpatrykt urodzenia w oii«4tea 
"w z flzrkl), na wydtial8|», 3) nwturę w oryginale, uzy 

Icznym — * mato* 
na wydziale archlte-

— z geometrjt i 

JJaiturzy&I. mający za SOOA 

rysun»ino • 
.grafi j 

skaną w Mm\ % polskich part 
stwowych pikół Irednlch ogól-

sh, 4) 5 (oto

czyli wtjową sł 
jącą plet-wszej za 
mle S.0̂ 0 mk. dzlc! 

czy |ej tb akuratnie na 
relni). ! 

Od poniedziałku 
doić 

pon 
czasu, 
izlć l 
ni swii Bóg mi s 

puściłem ani jednej 
się odroczyć...-! odra* 
dopóki mogłam, 
władzo wojtkowe 
pętlicę poborową 
dziej. 

Pzii jestem więc 
w nieszczęsnej 

ażeby się oswoić i 
ze swą 
iadklem. 

ny,7-pj kompanj 
skiefo pułku 
^erzy, może s| 
tadełl u mojego 
tana Wolframa, 
łotewskiego lubj 
ta Orześkc 

Narazie piszę 
ule, bo mi 
AJe za cztery 
hę\ zoba 
jątwas ur 

Jesteście biz 
cle się nam zi 

4 - S 
ćwiczyć do jed 
piacie palić w 
ay, zabraniacie 
marszu, zdarliśc 
ne ubrania, 
krawat} 
Czem dziś je 

wlści? Nikt na n 
Wciąż nam 
karneml. slerżan 
Antoni „paka", a 

jrąiego 

warszaw-
Kto nfe 
w Cy-

kapi-
Pro-

słerżan-
ltonlego. 
nich lagod* 

„szkołę" 
sf? Ho! 

panowie, jak 
ienia. Kaźe-
o godzinie 

, zabra-
papierti-

tmawiać w 
nas cywii-
kapclusze, 

iy, my ttzer 
nie spojrzy! 

Prawdę powiedziawszy ,to na
leży ml się „freiter*4. ale roztar
gnieni pisarze P. K, p . Nr. } 
zapomnieli ml te „szafę* wpi
sać do książeczki 1 skazali na 
to. że muszę zamiatać koszary, 
nosić chleb i chodzić jako „ko
misarz" na kuchnię do 

obierania kartofli. 
Do domu nie wolno ml,wych<> 

owlak 
horąży Proś-

rlewski zapiera* fw nas swoim 
widokiem-oddecti. Jedynie co 
kapral Kulik Jest| 

chłop 
i mówi nam na ,.pan". Dla tam
tych jesteśmy ..W*'-

Ciężko mi tu, lEnlkąd Dowie
szenia. Forsy nłeJmara. Wszys
cy o mnie zapofflBieM. Następ
nym razem opisał Wam, dn> 
dzy cywile-obywatele, cośmy 
robili w ciągu tięciu dni, jak 
nas prowadzili dl doktora puł
kowego na Parmę, jak nas u-
btkll ,iak nas ćwiczą z karabi-

dzić. Przepustek na miasto nie nami od rana d o ^ ^ r a 
otrzymuję, kwiatów demo ko- JąWemaeto Am 

Poseł Szpaczek przyleci na miejsce 
. 5 • 

Nowy przedstawiciel 
PRAGA 20. 7. Krąży po

głoska, że następca chore
go p. Maxy mianowany zo-

litai iakp poseł czeski w Palscę 

Warszawie 
poleci nie--

do Warsza* 

file:///vxto


warna afk 
U/ 

r 

W tych <ty 
stępujący 
dek. 

Na' 
pan 
zauważył 
lasu w pobI|żi| 

opry szkłem przy chwytanym na ohydnej zbrodni 
y^nycie dwuch wstrząsających morderstw 

mierzył z rewolweru. taJh zdarzył sic na 
|en§acyjny wypa-

ir Łochowskich 
;i, objeżdżając 
[o st. Zielenice. 
:wnym miejscu 
sągów drzewa. 

KIcc/accKO njuł czymś sza-

pudejrzanegf [człowieka. Sa
dzać że uf, kłusownik klęczy 
nad "zabita partią, pan Konop-

% nteki skierował konia w ta stro 
nc. 
* Widząc -,-•,-—-. • - . . 
tajemhtezy mwnlk zerwał się 
i zaczął uciekifc z całych sił w 
Łierurrłyt pofoifckiego, gęstego 
.zagawiika. DkWny * nadle&ity 
dał komowfj oitrogi 'i mszył z 
koryt". i 1 

Uciekający nrzesadzif plot— 
nadlcśny spiMlkonia 1 Jednym 
siiseiri znalazł I się za płotem. 
Wówczas nilziajomy z powro 
tern zawYócij aę w stronę za
gai drzewa, jjurnykając, jak za
jąc. I | 

Fan Konójpłf cki, człowiek 
zdecydowany przytem znako
mity kawalerzfśta, znowu prze 
sadzi! przessk<dę i pogofiił za 
uciekającym, Popędzając KO. 
zauważył, ae podejrzany oso
bnik cały urna :any jest krwią. 
Krzyknął te<fy 

— Kofec zabiłeś? 
jku swojemu przerażeniu usły
szał cyn|ezrą odpowiedź, wy
dobywającą się ze ściśniętych 
ust ściganego: 

— Żyda zabiłem? 
Wówczas lidteśny wydobył 

rewolwer i wystrzelił. Niezna
jomy upadł, widząc, że zastrze 
Jił bandytę, ladJeśny skiero
wał konia w stronę sągów 
drzewa, gdz|e widniało coś 
szarego. i 

Przyczajona bandyta zerwał 
się tymczasem do ucieczki. 

Teraz rozpoczęła się ponow
na pogoń zaf 

Wówczas p. Konopnicki po
nownie wystrzeli*. Bandyta nic 
odpowiedział strzałem. To u-
pcwitłło p. Konopnickiego, że 
tamten ttle posiada broni pal
ne i. j i/ 

(j.jlopeni dopadł zfoczjyńcę I 
/. kopia mocnym chwytam', zła 
pał go za kar\k, rozkazując Iść 

| przy koniu. 
Po paru minutach srchwyla 

ny,. odpocząwszy trochę i sa
dząc, że uśpił czujność nad-
leśnego. znienacka wykręcił 
rękę. która KO trzymała, usiłu
jąc jednocześnie, 

schwycić za nogę 
jeźdźca i ściągnąć go na zie
mię. Pan Konopnicki, b. ułan 
wojsk polskich, wyćwiczony w 
podjazdowych walkach z bol
szewikami, niedał się rozbroić 
ani wysadzić z siodła. ' 

Wymierzył cios ostrogą 
jednocześnie zaś uderzył ban
dytę kolbą rewolweru, unie
szkodliwiając w ten sposobnie 
bezpiecznego opryszka. 

Ogłuszony zbrodniarz mu
siał się poddać. 

Nadleśny skrępował go wła
snym swoim pasem, nic zsiada 
jąc z konia, gdy zaś po pewnej 
chwil* uparty jeniec znów za
czął się szamotać — 

puścił konia w salop 
i powlókł za sobsl bandytę kil
kanaście kroków. 

W ten sposób uspokoił gq o-
statecznie. 

Na odgłos strzałów zjawił 
się gajowy Piotrowski. We 
dwuch, bez dalszych prze
szkód, odstawili związanego do 
najbliższego posterunku poli
cji. 

Na miejscu zbrodni znalezio
no zwłoki młodego żyda 

był to 26-letnl Stetasberg 
z zawodu krawiec, zamieszku-

Budziskach koło Ło-

Bandyta, 
JO-leinl Gotowlckl 

rt-botnik fabryki Baczki koło 
Łochowa, jest 

zbudowany atletycznie 
wzrok 'ma przykry I posępny. 

W dniu zbrodni wracał pie
chotą do Zieleńca. Za m. Bro
kiem spotkał swą ofiarę z na
rzeczoną, która go odprowa
dzała parę wiorst. 

Narzeczona błagała podchii 
Steinsberga. żeby nic szedł z 
Ootowlckłm, bo mu 

łM z oczu patrzy. 
Trzy lata temu w lesie koło 

la bryki Bączkowskiej został 
zakłuty nożem 15-letni mm* 
pak, wracający z jarmarku. 
Mordercy wówczas nie wykry 
to. Była to też robota Gołowlc-
kiego, jak się okazuje obecnie. 

Dzielny nadleśny, p. Konop
nicki unieszkodliwił niebezpie
cznego zbrodniarza. t§ 

.3 
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Romans cyganki Lubicy ze tfodzJjem 
zawodowym z pod Wawra 

Kochanek okradł tabor 
Nawet guziki poodclnał wodzowi od kubraki 
_ . . . . . . L . . ) . . . . Y W Wawrze zaszedł (fakt, bliy 

ba nigdy jeszcze nic 'notowany 
vv kronikach policyjnych. Oto 
obóz cygański, który się tam 
rozlokował, został w nocy do
szczętnie okradziony. UH świat 
światem nie słyszano, by cyga
nów kto wywiódł w pole, a 
fembardziej okradł. Zazwyczaj 
duało się odwrotnie. 

W niezwykłej tej historji, jak 
W najzwyklejszych zresztą hi
storiach świata, 

szukać należy kobiety 
i pierwiastka romantycznego. 
Oto urodziwa, młoda, o czar
nych jak krucze skrzydła wło
sach I jak wfęgle palących 

nic była mu wierna, a ponoszo
na przez swój płomienny tem
perament zawiązała romans 

z zawodowym złodziejem. 
% którym udawała się na nieje
dną nocną wyprawę podmiej
ską. 

Nocy owej, gdy obóz cygań
ski pogrążył się w sen głęboki, 
trzy cienie wyszły z lasu i ci
cho jak widma skradać się po
częły ku namiotom. Był to 

kochanek cvtankl 
i jego dwaj wspólnicy. 

Ody cienie zbliżyły się na 
kilkadziesiąt kroków do namio
tów, rozległ się przyciszony 

bez 

oczach cyganka Lubica Pljseta, I gwizd. Był to umówiony sv 
faworytka wodza cygąńsklego.gnał między cyganką a lubym 

Napad bandytów no przodownika pollcli 
Strzały i pościg na PowMIu 

Dzielny policjant, zbroczony krwią 
goni opryszków 
Czy zostanie odznaczony? 

Trzej mężczyźni fcicho, 
szelestu, przeniknęli 

do wnętrza 
Bawili tam krótkóf ale 

dźwigając na picełch dobrze 
yyypchane worki, j 

I Jak widma ifzebifgafąe 
chyłkiem między I zareiłami, 
'udali się w powromą. drojgę, a 
dlą "f 

zatarcia śląww . 
przeszli kawałek 'drogi kWy* 
tern strumyka. § f 

Tabor został' tajcl dokładnie 
okradziony, że nl j fealały na
wet! mosiężne ZK\?M wodza, któ

re śpiącemu obcięto t kubraka. 

Na 

złoczyńcą. Roz- (chowa. Bandytą "zeznarło na 
tropny nadletrty, br^ypuszcza-

trzymać od rf ego w pewnej od 
ległości, 

' Znienacka 1 jimdyta zatrzy 
mał%ię i zrdbll ruch, jakby 

go w qelu rabunkowym. 

dwie rany kłute: 
w szyje, drugą jedną, zadaną 

w dołek. 

„Moja śjona Jest jędzą, 
ikiej świat nie widział!" 

Niezwykły, ale skuteczny sposób obrony 

wybrzeżu Kośctnszków-
skiem wprost ul. Lipowtfflie-
dział •> wczoraj z żoną swą 1 
dzieckiem przodownik 'refer-
wy policji, 28-letnl Wacław Do 
browoiski z y . Bednarskie! nr. 
7, kortystają%- chwilowo ą, ur
lopu. 

Był bez broni, w ubraniu cy-
w linem. 

Około godziny 10 i pół wie-| 
chorem rozległy się w pobliżu 
krzyki i gwizdki. 

Dabrffwolski podążył w tym 
kierunku i zobaczył pięciu jbiją-
cych się mężczyzn. 

Jeden z nich. pokrwawiony, 
podbiegł do V>ł>ferow<^»kiego, 
prosząc gj> o pomc i aresztowa
nie nożo\yca, który go zranił. 

Ody Dohrowołpkt energicznie 
zbliżył slf, d© grupy pozosta
łych 4-ch 'mężczyzn —- ci ostat* 

ni zaczęlll pclekać. kierując się 

(Od warszatcsldego korespondenta) mm» >•> 

W Tcmcs3var na Węgrzc.h 
zmarła nagiej pewna młoda ko
bieta wśrrkj okoliczności tak 
podejrzanych że zarządzono 
sckcK- :avłol|. Badanie wyka
zało ślady trucizny v\c wnę-
tniunściach imarłej. Podcjrzc-

kJiia p..dł> u aj- świekrę otrutej 
W i ia^ię prdpcsu przeciwko 

doniuitiTiaiicf nmrderę.zyui, we
zwany i:a śwłalka mąż oskar
żonej wydlosł" następujące 
przenM)wieiife' f 

— Pn:cśw(etn'y sąd/ic!... Mo
ja żona jest jędzą jakiej świat 
"ie widziałl... Sam lncyper 
zląkłby się tej przeklętej ba
by!... Moje pożycie z nią jest 
piekłem i Wszystkie grzechy 

winny mi być odpuszczone za-
top że cierpię od lat tylu prze
śladowanie tej sekutnicy.'... 

Proszę tylko zwróci 
jak ona na mnie spogląda: To 
istna żmija!... Gdyby tu nic 
było żandarmów —• miałbym 
MC z pyszna!... Ale, żeby mia
ła otruć naszą synowę — to mi 
się nie zdaję. Ba, gdyby ta 
x- ściekła baba miała skłonność 
do trucia ludzi, to przedewszy-
stkiem mnieby już dawno na 
ś\\ iecie nic było!... 

Sad uznał słuszność tej argu
mentacji i oskarżoną uwolnił. 
O tein jak uwolniona podzięko
wała w domu mężowi za skute
czna obronę — kroniki milczą. 

w ul. Lipową. 
Dzielny przodownik pobiegł 

za nimi. • 
Tu Jednak uciekający mtky-

mail się nagi© l napadli na Do
browolskiego, zadając mu do
tkliwa ranę tłuczona" głowy i 

Mimo bólu, odważny przodo
wnik nfe zaprzesz! dalszego 
pościgu." • 

Wówczas Jeden ' ze złoczyń
ców dał do ścigającego dwa 
strzały, które na szczęście chy 
biły -— poczem, korzystając z 
ciemności, panującej na słabo 
Oświetlonych ulicach Powiśla, 
bandyci zbłcgfl. i 

Przechodzący w itym eaafcic 
ulicaHDoftrą komisarz 17-go ko
misariatu, p. Chwat, usłyszaw
szy strzały i odgłosy pogoni, 
podążył na miejsce, zastał Ijui 
jednak tylko słaniającego się na 
nogach osłabionego z utraty 

krwi Dobrowolskiego, podtrzy-
przez iorię. 

zarządzono a-
m Potołowie, 

zastępca naczelnika 
śledczego, p. Kurna* 

towskł, z WUcu wywiadowcami, 
nadjechało również auto z re
zerwą policji. i 

Pogotowie przybyło z 
ragodzłnnem 
wodowanem zepsuciem się 
rnochodu „I^omoc". Po 
niu pierwszej pomocy . 
kowanemu Dobrowolskiemu, po 
zostawiono go na miejscu. 

Zarządzona na calem Powi
ślu obława policyjna nie dała 
narazie konkretnych wyników. 
Zatrzymano kilku wfticzęgow i 
podejrzanych osobników, któ-

' zabrano do komisariatu, 
ustalenia ich 

wei mosiężne guzy w 
re śpiącemu obciętjf Z 

Rzeźbiarz! 

Dwudzfestoletn 
Teresa Lind 
profesorowi 
wyr. Miała być 
na tern pozowanie 

na iwysoMwe w 

wiająca 
,* stówką" pani 

Dzieło to ' 
Teresy i 

Brawo! Panie sędzio I 
(Od war$mmsld4oo korespondenta) 

Sąd pokoju do spraw lichwy 
wojennej! wyda1! następujące 
wyroki; , 

Szyja Frankenstein, właści
ciel składu aptecznego (Nowo
lipie Nr. "v ***** 

na 2 miesiące więzienia 
miljon ink. grzywny. 100 tysię
cy opłat sądowych, 3-Jcrotne o-
głoszenie j w 2 pismach i wy
wieszenie] wyroku na drzwiach 
sklepu pr^ez 9 dni — za pobie
ranie nadmiernych cen za ru-

miUo-miahek. Sędzia pobrał 5 
nów ink. kaucji. 

Józef Raków, właściciel skła 
du aptecznego przy ul. Leszno 
Nr, 66 

na miesiąc więzienia. 
pół mlłjona mk. grzywny, o-
głoszenle wyroku w 2-ch pi
smach — zaśprzedaż wody so
dowej po nadmiernych ce
nach. Raków złożył kaucję w 
sumie Ipół miljona mk. 

Ten by 

Zakłuli go widłami 
Pod Mia Wójtówka, pow» 

uicszawskiego, z wody na tor
fowisku należącein do Jana U-
steckiego, wydobyto zwiokl 
mężczyzny zamordowanego 

widłami, lat około 0. 
Pierwiastkowe dochodzenie 

ustaliło, że zdmordowany zo
stał Francmzek Żywica, "miesz
kaniec wsi Czertkowo, 

i * • 
W Netodden w Norwegji 

mleszkuje! ^ towiek 
nadprzyrodzonymi 
ml. Bywa on często wzywany 
przez policję, celem odnalezie
nia skradzionych przedmiotów 
nawet zakopanych w ziemi, 
w wielkiej odległości od miej
sca kradzieży. 

Pewnego razu niezwykły 
człowiek, nazwiskiem Mal-

vorsen, nie opuszczając swego 
oju, powiedział połiejf dokła 

gdzie ̂ bandyci ukryli łu-j 

nie 
na a w dods 
zdrosmkiem, 
do sądu o 2Q 
szkodowania 
śęie małżeńskie. 

i Oskarżona 
czy, iż artysta 
delkę do pozowtutia 
niej zrobił nagą | 
' Sędzia 
prawdy i w 
będzie 
Teresa, przed 
$6w i sędziów, 
dzą wyrok czy!| 

jest 

py. 

1 ii 
W Jakiś czas 

je ukradli 
cia przez trzy 
mne poszuki\ 
po poradę do 
szóstym zmystel, kiŁry 
wnił policję, żel piel znajduje 
s|ę w dolinie, odtegłej od dzie
siątki kilometrów| od miasta, 
gdzie go skradziono. 

Pewnego razu idafeisic Hal-
versenowi wykrw pfBkłatfy l&> 
laza w tej porzelklpy ziemia 
pokryta była gfnMf warstwą 
śniegu. 

mmmmmmmm 

1'owicsć awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENKE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwaj biryjadtk, łt»pit»n R««* i maJari Jo. 

fty Ostręsld, przediodząc w maj AlejanU Uj»-
s4o*skicwi.^n$ł?8z«U kriyk. a w chwila potna 
alntli w oknie twars kiWf«k, wfkrffwioaą ipa*. 
mea. trwogi Twan U JtdwMt mBrnę/U w ł«f s*m»j 
(ekund/it PutinldwaaU n* mkitcu, kim była 
tiieronieia kobieta, wota|ąca o pomoc, m« daty *•» 

MlUtu jDd ftej cbwilł bohaterowits data«ią aa|M( 
«*si«tszycbi prtjgbó. Roszą pneikda/s jakaś iuj> 
ka. dybiąc Oa dokunacnty przti niego wi«ione. 
Oitfęskicaiu 7).iwia się czarna dam* i zawodzi ga 
u Cffifejł»rz powązkowskł, gdzio mabrz pad* ofia
ra. niewyj*Jnioflej praygody. W pomoc ©bn bok»t»> 
rwn przyfsodli ge^jalny d«tektTW amcrykańsW $x* 
kk Krzyiitoj OryC i 

Salecki nbdlił wprawdzie, że wiązanie o-
wych sł**-- Ą ryli dopiskiem jest zawało uzasa
dnione 1 nicfdora przekonvwuiące%» ale Oryl 
abstwal przf Jwojem dowodząc, li. przy naj-
surręwszej |kry |ycc te przypuszczenia jako 

4Jędną z mofiwofści przyjąć można, a zbadać 

powodził dalej, że djyie kropki po słowik 
,. Zóit* dadzą się znakomicie wytłumaczyć ja 
ko opuszczone litery: c i J, -f co w całości 
brzmiałoby „dam znać do żółtej" 

— W razie tak niezwykłej zbieżności fak
tów, choćby dowolnie formowanej, nie wołno 
odrzucać przypuszczenia bez próby stwlerdle-
J P %'"-

— Przypuśćmy — godzi! si<* Salecki. — że 
pan i w rjmi wypadku nie myli się. Ale czy 
odnalezienie ewei „żółtej willi" lub Owego 
Krzywc-i wyda i nasze ręce wspólnika [Kalis
kiej, a nawet ją samą. 

*~ Rozumiem wątpliwości*pana —odrzekł 
.Oryl chwytając odrazu o co szło Saleckięmu — 
Istotnie poza RontyiUkim i Traubcrem nie zna
my z widzenia nikogo z tej szajki. Kaliską wi
dział tylko Jerzy. Wprawdzie w biurze pasz
portowym powinna być jej fotografik, jak toma 
my pnwo podejrzewać, wówczas fotografja jej 
będzie tylko jednym mistrzowskim falsyfikatem 
Spod-/icwam się wszakże poznać ją po wspól
niku 

Którcg> pan także nie widział —'zauważył 
Selecki. a zaraz dodał — chyba, c ma pan na
dzieję dostać od poznańskiej policji dokładny 
ryąopis Modera. 7 

— Niestety, tej nadziei nie mam - odparł 
żartobliwie Oryl — boprawdopodobnie policja 
poznańska, choćby chciała nie mogłaby mi dać 
tegu rysopisu. 

— Nic wierzy pan wprawdzie w prawdzi
wość tęga nazwiska? 

szka w Poznaniu Jakiś Jah Moder, może nawet 
ma sklep z trykptarzami, ale w tożsamość tego 
Modera z autorem listu do Kaliskiej pozwalam 
sobie wątpić. Bodaj czy autor ten pisał go w 
Poznaniu. Stempel pocztowy dowodzi tylko te
go, że list był w Poznaniu wrzucony. 

— Potem co pan powiedział doprawdy nie 
wiem, jak pan pozna tego pseudo-Modera. 

— Nie wiem czy go poznam, a tylko spodzie 
wam sie tego. Oczywiście jeśli mój domysł o-
kaźc się trafny. 

— Jaki domysł ? — zdziwił się żnowU Salec
ki. 

— • Ten, że autor listu podpisawszy ślę na o-
ficjalnem piśmie fałszywie jako Moder, pod taj
ną notatką podpisał się chyba właściwem i 
prawdzłwem swem mianem. 

— Racja! — 
— A zatem należy tylko odcyfrować owo 

„A>H" i dwie kropki. 
— Trzy kropki!— sprostował spojrzawszy 

na pismo Salecki. 
— Dwie, bo ostatnia się nie liczy, jako zakon 

czenie listu. 
— Któ.*: kładzie kropkę po nazwisku? — 

wykrzyknął Salecki. 
•— t nas >:ikt. Spotykałem fednak ową krop

kę prawie jako regułę w tajnych pismach — 
cay to dla zmylenia niepożądanego odczytania, 
czy też d|a zakomunikowania adresatowi, że 
na tern kończy się wiadomość sekretną. 

Safcscki nie był przcipnany, ale mefeve do-, 
świadczenie jakte miał widocznie w dziedzinie 

zarżał 

strony auto-
łaść nawet 
prawdziwe. 

wit nie my-
vya — rnia-

— W Drowdzłwość. Dla czego? Moie 1 mjc 1 szyfrowanyej/ ułsm auierykalsW detektyw, I 

kazało mu ustąpić. Jeden tylko 
postawił. 
' Czy nie sądzi pan jednak, że 

ra listu byłoby lekkomyślnością 
w ukrytym dopisku swe nazwi 

— Oczywiście przez1 chwilę 
ślatem o tern. Użyłem wyraźnie 
no, ajiiie nazwisko. ' 

Nie rozumiem. 
— $k> td Kin z dwiema kropkąJhi jest :>: -, 

ne przezwiskiem, które ma w szace ów • -^:v-
dn-Modcr. I 

— ($zy może odcylrował pan jot to prz- . 
sko? -i- nie mógł Salecki powstrzymać s <l 
pswnej uszczypliwości w akcendlel 

— Zdaje mi się — odrzekł skłolinie Gry!. 
jakby nieuzauwążywszy tonu uraęmika.. 

— I jak brzmi to przezwisko pinjfciem zda
niem? « I l 

— Bardzo posDolicic „Kinol", | o w g .̂ rr-.-c 
złodziejskiej oznacza: nos. r 

— Ach, nosacz! — zawołał nagle Sal^c' 
porzuciwszy drwiny. 

— Tak. nosacz, gdyż przydonfek „kinói^'' 
mogła banda nadać tytko temu, który się szcze
gólną osobliwością nosa odznaczaj 

— Tp nadzwyczajne ~ nie 
Sah;ki uznania Otylowl — dar 
u puna jest osiprawdę zdumiewajądM 

•^ Ke, * tylko nabyta pnez rfaktykę do
kładność jak listy czytać należy, f • 

Salecki na tę uwagę nic nie 
* (D. 

• j i i 



podarka Miejska. 
Mimo iżcgupłe iurit\ui>ze Ka-

*y Miejsl iej. Magistrat z nnj-
wicksgyn |t-> sitkiem pracuje 
tnetylko n|<1 zaspokojeniem 
rncjaśycri pdtrseb niezliczonych 
mstytucyj korńuaaltiyct), lr< x 
róunleż jiad wprowadzeniem 
rton»FóC7(fshych urarąditeń i ulep* 
*zrń w tych jjjBMyturjac h i w 
famem mieście. 

Na ssreiśegu' nader pracowi
tych poMe^/ejn Magistratu, w 
m. fe. łos^aJyif/adccydowane: 

I) ro:/bt>Ha*'a n e i m miej
skiej x własna wieją ciśnień i 
rez t rwusrfm na 8.000 m* wo-

; dy; , : 
1 2) prrebrtikow»r»ie kilko ly-

«ic*y n r olic rniejskicri; 
3) Uruchomienie U gimn. 

meskiefro (realnego), biorąc n« 
siebie cały cierar wydatku u-
trzymaoia tego gimnazjum (Mi-
nisterjuoi Oświaty daje tylko 
personel nauczycielski); 

4) udzielenie wydatnej po
mocy materjalnej nowopowsta
jącej szkole handlowej w Bia
łymstoku; 

5) budowo miejskich hal tar
gowych d|a 200 z górą drob
nych handlarzy mięsem,! rybą 
i innemi Ir tykułami sporyw-
czemi; • " : 

6) kompletna reorganizacja 
dozoru sanitarnego i wetejyna-
ryjnegó przy pomocy i t a wska-j 
iówkami władz przełożonych; 

t>) nowe watunki oświetlenia 
elektrycznego miasta i dostar-

.fi _ 
Jeden do Sasa. drugi do łasa. 

Kc?bit>inc£l iijćeń rcbolniKów uniemożliwiła odbycie 
wspólnej konferencji z fabrykantami. 

I Naznaczone Da czwartek po- j porozumienia. Łamie to zasadę 
•' siedzenie delegatów właścicieli 

t fabryk i robotników o*e doszło 
i do skutku,.fc p o r o d u ^niteujed-
npstajnjenta wymagań pracu
jących.; Pomiediy postulatami 
Związków klasowych a ross* 

. c£enia«ni związku „Pr*cy?^"«f-
* cit)odz%'tak znaczne reśniee, iż 

fabrykanci nie wld?4 .mbżnoaci-

Handel, finanse i drożyzna 
* '', -, > % w- W a ł y m s t o l ł u . 

Dowó*:v i ^ a g o n y j n n ą k i , 31 
wagony cukry, ^'Wagony ryżu 
i 4 wagony pap)* (dachowej. 

Wywpa : Ą wagony* sukna. 2 
wagony drzewa i 1 wagon ce-

czanie prądu elektryjcanego dl»I| 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, na mocy których 
przemysłowcy uzyskali znaczne 
zniżki ceny prąd" dla silników 
(motorów), może nawet / e 
zna* /n r in obciążeniem oświet
lenia prywatnego. Daj Boże, 
żehy i woda potaniała, bo o-
becme za I m ' wody płacimy 
ju i $.800 mk., a to trochę za 
•łono. 

Dla poratowania Kasy Miej
skiej uchwalono s te reg podwy
żek podatków komunalnych 
(samodzielnych t. zw. statuto
wych), podniesiono wszystkie 
opłaty kancelaryjne, za lecze
nie chorych w szpitalach, za 
ubój w rzeini miejskiej i t. p. 

Podniesiono równiej opłaty 
za wstęp do ogrodu miejskie
go w czasie koncertów orkiest
ry policyjnej: dorośli płacić bę
dą 2.000 mk.. nieletni i woj
skowi (szeregowcy) 1000 mk., 
oraz czynsz za wydzierżawie
nie ogrodu na zabawy do 
1.500.000 mk. 

W myśl okólnika ML S. W, 
Nr. 269 z dn. 7 lipca 1923 r. 
oraz na zasadzie uchw ały Ma
gistratu z dnia 20 lipca r. b, 
godziny urzędowania V Ma
gistracie trwać będą, począw
szy' od dnia 22 lipca r. b., od 
godz. 81

 2 rano do godz. 1 po 
południu. 

Alit oski ' ~ 

ustalonego cennika i podziału 
nar kategorje. 

O b c h o d z ą c e j przeszkodzie 
powiadomiono jeszcze w środę 
p . Inspektora Pracy^ który od
wołał konferencję. 

Związki klasowe odbyły wal
ną ; naradę. Uchwał nie. p V 
wzfęto. 

mentu. 
Tytfeń podrożeje 

o 20 / • ~ 
ebawem 

organy 

Winny zwrócić uwagę na znaj* 
dające się w skleptech i u od-
sprzedawców zapasy wyrobów 
tytoniowych i zapobiec trady
cyjnemu ich znikaniu w ttkre-
sie, poprzedzającym zmianę 
cennika. 

igBr 

0 rozbój na gładkiej drodze. 
Białymstoku. 

• 1 obrońców 
.* i 

i 
Sąd Okręgowy w Bialymafo-

ku rozpoznawał wczoraj w try
bie doraźnym sprawę Michała 
Wierzbickiego z Białegostoku i 
Kazimierza Borowakidgo ze wsi 
z a w a d y (grn BiałoMoczek), o-

|»karżonych o to, i e w dniu 
25 czerwca 192? r.. itta IBwiorś. 
cie szosy, prowadzącej z Biat 
iegostoku do Michałowa, do* 
puścili się i I ' 

zb ro jnego n a p a d u 
na przejeżdżających dwiema 
furmankami kupców i. grożąc 
im rewolwerami, zabrali;. Szyi 
Kołkiewiczowi około 5.000.000 
mk.. 100 dolarów, portfel skó
rzany, niklowy zegarek, oraz. 
papiery osobiste; Julianowi Sa-J 
kowi 400.000 mk; Notce Biało.* 
górskiemu 600,000 mk. i Lejrriie 
Izbickiemu 2.500.000 mk.« 

Klasyf ikac ja czynu . 
Ponieważ przestępcy działali 

w zmowie z nieujętymi dotychj 
czas 
trzen 
konflikt z ait 51 i 589 cz. 11 p.,i u;_L,; nr-wwnml «•« a v *f ,# D D ffIDic«ji przyznał się 
5 K K. oraz art. 15 P.P. dój Wskazał następnie, 
K. K. i na zasadzie art. r 208 

do U.P.P. . 

ZARZĄD 
TELEFONÓW BIAŁOSTOCKICH | 

podaje do wiadomości, że opłaty abonamentowe^^ 
z dnia l-go lipca 1923 r. zostały zmienione Sj 

kat. 

w s p o s ó b następujący: 

Mk. kwart, dla Mk. kwart, dla miesz . p rywa t . 
, 360 .000 „ „ biur , k a n t o r ó w itp. 
. 600 OpO „ „ bank., hot., rest. itp. 
p . d o d a t k o w y Mk. 200 0 0 0 kwar t 

O p ł a t a j e d n o r a z o w a przy zamówien iu telefo
n ó w wyhos i M k . 3 .000 .000 

y abonent obowiązany 
książkę spisu abonen-

nkami korzystania z Sieci 
Telefonicznej, w terminie do I-go 

* sierpnia r lb . 

daj jemu w nos, to on da po 
pisku 

Inni świadkowie zeznawali w 
podobny deaaa. 

Po zakończeniu przewodu 
zabrał ił®« prakwraijM' P 

Woltach 
i w dłuższem rzeczowem prze
mówieniu uzasadniał winę o-
skarżonych. Przypomniał, że 
Wierzbicki prseyznał się do «-
działu w napadzie bandyckim. 
a znaleziona w jego, posiadaniu 
broń jest dowodemj że w cz». 
sta napadu był uzbrojony. 

Zdaniem b. Prokuratora u-
dowodnioną została również 

(wina oskarżonego Borowskiego, 
ponieważ sześciu świ tdków 
stwierdziło obecność jego pod* 
czas napadu, i 

Oskarżyciel flrpsi o wymie
rzenie podsądnym kory śmierci. 
Obrońca Wierł tbłcRiego, p Dr. 
ZfemilsKi w p r z e m ó w i e n i u 

s w o j e m i 
wspólnikami i byli * a o p a 4 . k r e ś l i ł . i e o b r o n a • 
i w bron. przeto Q P o p a d h w l n j e i s r d E i ę C z n ą i ponieważ Wierz-

do winy. 
że Wierz

bicki mimo to zasługuje na spe
cjalne względy. Sądu, oprócz 
bowiem jego przyznania niema 
żadnych dowodów jego winy. 
Twierdzenie p . Prokuratora, ja
koby Wierzbicki w czasie na
padu był uzbrojony, jest mylne. 
Postępowanie dowodowe wy 
kazało, że podsądny nie miał 
rewolweru. Udział Wierzbickie 
go w napadzie był podrzędny 
i byłoby nietłusznem, aby on 
jeden poniósł karę śmierci, dla
tego tylko, że ze skruchą przy
znał się do czynu i umożliwił 
udowodnienie mu winy 
Mowa o b r o ń c y Borowsk iego , 

p . a d w . M p k l 
zaznaczyła się logiczną zwar
tością i siłą argumentacji . O-
brońca p o d d a ł krytycznej oce
nie zeznania świadków, którzy 
rozpoznali obecno |ó Borów 
go podczas napadu 
zachodzące w tych 
sprzeczności. 

Obrońca wskazuje na s fakt 
wysoce, znamienity, że Wierz^ 
bieki, który przyznał się do 
wszystkiego, nie wymienił , Bo
rowskiego jako uczestnika na
padu, że wreszcie stwierdzili 
świadkowie, iż Borowski w cza 
sie napadu znajdował się we 
wsi Zawady , odległej od miej»i 
ca napadu o 24 kim. { 

Zdaniem obrońcy niewinność 
jego klijenta została udowjod-1 
nioną. ^ i \ 

W o s t a t n i e m s ł o w i e 
oskarżony Wierzbicki prosił 
łagodny wymiar k i ry ze wzglę
du na... jego dzieci. 

Borowski zaś, który podczas 
przemówień oskarżyciela i ob
rońców zalewał się rzewnemi 
łzami, teraz pod koniec wybu
cha spazmatycznym płaczem i 
błaga o uniewinnienie. 

Sąd Doraźny udaje się na 
naradę i po dwugodzinnej prze
rwie ogłasza następujący 

W y r o k z 
Wierzbicki! i Borowski uzna

ni zostali winnymi zbrodni na
padu rabunkowego z art. 589. 
cz. 2, p. 5 K. K. i zasądzeni 
na zasadzie art. 19-go ustawy 
o Sądach Doraźnych przy u-
względnieńiu licznych okolicz
ności łagodzących na 
k a r ę c i§ t k iego b e z t e r m i n o 

w e g o w i ę z i e n i a . 
Zasądzeni przyjęli wyrok z 

pewnem uczuciem ulgi, groziła 
im bowiem kara śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Drobiazgi białostockie. 
'Sprawozdanie a dnia k w i a t 

U. P. K. i art. 3 P.P 
tudzież Dekretu z dnia 30 
czerwca 1919 r. stanęli 

p r z e d S ą d e m D o r a ź n y m 
w n a s t ę p u j ą c y m s k ł a d z i e : 

Przewodniczy Sędzia Sądu 
Okręgowego, p. NowińĄi, woi 
tują p.p. Sędzia S. O . Muszyń
ski i Sędzia P . Dziekońaki, 

Oskarża Pprokurator Wolhch.\ 
Podsądnego Wierzbickiego 

broni adw. Dr. Zimelg«Żitem/W 
(z wyboru), Borowskiego (zjii-
rzędu) adw. przys. Llftho. 
O s k a r ż o n y M i c h a ł W i e r z b i c k i 
syn Piotra, lat 41. ojcieb 3 dzie
ci, do winy się przyznał. Jest 
to szatyn średniego wzrostu, o 
iciągłej twarzy, wpadniętych 
ciernno-niebieskich oczach, któ-
remi badawczo rozgląda się 
wokoło. Rudy, cienki wąs zwi-
sa ku dołowi. 

W rozboju pomagali oskar
żonemu Anton i Bukr}'m, Ed
ward Sawicki i August Raduł-
afci. Przeczy, jakoby udział w 
napadzie brał również Borow
ski. Deponent sam operował 
przy rabunku tylko laską. 

Podsądny K a z i m i e r z Borowsk i 
syn Adama , lat 30, wypiera się 
s tanowczo wszelkiej styczności 
*e sprawą. Michała Wierzbic! 
kiego zna i z grzeczności pod
jął się dlań pośrednictwa wzmic-
nianiu 25 dolarów na marki 
polskie. 

To , że na ^trychu mieszka-
riia Borowskiego znaleziono 
r e w o l w e r ( P a r a b e l l u m ) t r z y 
t a r c z e p i r o k s e l i n o w e i n a -

boje. 
jest dla zeznającego zagadką 
(hm, hm!)-

Borowski ma wygląd czło
wieka schorzałego. Blady, z za-
^zerwionionemi oczami. O Wal 
jtwarzy przedłożą łysina nad 
czołem, w kształcie półksiężyca, 
odwrócona rożkami ku 'górzeC 
Odstające uszy wytęża czujnie 
w stronę świadków^ Trybunału. 

Ś w i a d k o w i e zeznają m ę t n i e . 
Poszkodowany Szloma Biało-

gÓrski mówi zupełnie szczerze: 
Czy ja jego poznaję, pa

nie Sądu? Zęby to, to nie. By
ło Ciemno, nie widziałem nic 
jeno rewolwer. Mnie serce pęk-
nęło ze strachu i ja «i nie pat
rzył. A czy to na bartdytę moż
na się patrzyć? Akurat! zaglą-

ka . W dniu kwiatka, urządzo
nego przez Zarząd Stowarzy. 
•zenia Robotników Katolickich 
w Białymstoku 24 czerwca rb. 
w m. Białymstoku, na pomoc 
wd6wom>i sierotom po człon
kach Stowarzjszema wpłynęło 
4.906.406 mk % , 

Ćwiczenia wojskowe. Rezer
wiści roczników 1897 i 18%, 
którzy otrzymali odroczenia, 
jak również nauczyciele i stu
denci rocznika 1895 zostali już 
wcieleni do szeregów czynnej 
armji, by odbyć czterotygod
niowe ćwiczenia w polu. Pra
wie wszystkich miejscowych 
rezerwistów odesłano do 
Osowca 

Pożary W czwartek, dnia 

19 bm, ran-
domu pod , 
puckie j . So 
sąsiadów 
miejacowić, 
nych środk 

W 

wynikł pożar w 
30 przy ul. Ku-

ym wysiłkom 
o się ogień u-
y pomocy włas-
zaradczych, 

tym 8«Wm dniu wezwą 
no pogo tow* St raży ogniowe, 
do domu p Llwina na Nowym 
Świecie ( tak e Nr. 30). ZathU 
się ttr ściana Jod kuchennego 
pieca. Ogień «igaszono doraź
nie. { 

12 dzieci chorych wysłano 
do Ciechocid ci staiamem miej
scowej opieki 
skich. 

100.000 mk! 
Dobrzyńsk 
Rzemieślnicz*j| Żydowskiej. 

sierot żydow-

dfiarował p. adw 
rzecz Szkoły 

I 5-gO 
popo ł . od 

roku o gopłzinie 4-ej 
się w biurze fabryczriem 

> sierpn 
bejc|^ie t 

i i 
Tow. Akc. Fabryki Maszyn i Odlewni Żelaza 

A. WIECZOREK 
w Białymstoku 

i 
Zwyczajne Walne Zpiadzenie akejfarjBszdw, 

z nas tępującym p o r z ą d k i e m d z i e n n y m i 

1. S p r a w o z d a n i e Z a r z ą d u . 
2. Bilans za c z a s o d 1915 
3. S p r a w o z d a n i e Rewizy jne j 

* 4 . Wniosk i p p . akcjonar juszów 

- 1 9 C i 
j Komisji 

>ku. 

A k c j o n a r j u s z e , ż y c z ą c y s o b i e wą iąć u d z i a ł 
w Z e b r a n i u , z e c h c ą z ł o ż y ć s w o j e a k c j e lub od
p o w i e d n i e kwi ty a lbo d o ^ ł d y na pos iadanie 
akcyj n a s i e d e m d n i p r z e d z g r o m a d z e n i e m w 
Z a r z ą d z i e T o w a r z y s t w a . 

TOWARZYSTWO AKCYJNE 

Fabryki laszfo i Odlewni Jelaza 

A. WIECZOREK m 

NA RATY! ™ 
MANUFAHTUHA. Galan te r j a , 

BIELIZNA, TRYKOTAŻE. 

Bronis ław PERŁOWSKI 
Bia łys tok , nL Lipowa 6 1 p i ę t ro 

Ktlflia < ł o m x IjUcem 
taUpiC ttie t y ik^ P L A C z»ło-
•zenia z podaniem tumy wymiar placu 
i domu. Oferty do Admini»tr. fcDxicn 
B u r . dla „NABYWCY". • , 89? 

'gubiono k ł ią ikę wojskową, _ w y i 

INTERNAT 
GIMNAZJOM mysiego WŁ. 
0 postanowi ła na życzenie 

otworzyć internat dla 40 uczni 
mie ic i s ię w kilkudzieaię-

przez Kom. KoAttokie w m^ Kny-
Michwła Rajeakieajo, 

Wolnych jest jeszcze U satejsc. 
Udztat k a i d a g o z kandydatów wy-

noi i 400 ztp. 
/ . g tos i rn ir pr7.y)mujr do dnia 25 lipca 

kancelarja gMttnaijuin 
WARSZAWA. Ul. PUŁAWSKA 113, 

park Wierzbowo. 
Dja 

jaz i Nr. 19 871 

Ogłoszenia drobne, 
f f c S J l f l y udziela korepetycji ze 
U k S l t g U a ^ wszyi tk ich przedmiotów 
w zakrei ie gimnazjalnym do pierwasej 
klaty, do drugiej, do ' trzec ie j . d° 
czwartej , na awiadectwo za cztery 
klaty gimnazjum, do ek iamlnów przy
gotowuje gruntownie, nadzwyczaj ata-
rarinnic i tanio do atarego a t a k i e do 
n o w e g o powalającego gimnazjum 
pańatw. — Przyjmuje rano od 9—3 po 
południu, Słonimska 25. 857 

f i l i C t a f i l i a , k , e P zmieazkm 
U U S I ^ P I ^ n . dogodnych 
runkach. Marjampołaka 27. 893 

O ś l c - t A m a ''•' 'P naaar lk i i 
V U a n t | P i r £ „ ^ . z l w n i e m na do 
godnych waru|kakrh ul. Kolejowa Nr 
18, Oataszewaki. 9S( 

azyni e na 
(rocz, 189^), 
pow. Białostockiego 

Kle paezc 
Bacieczki. 

895 

Zgubiono dowód oiobiaty wyd. prze* 
Starostwo Białoatockie i świadec

two dorożkarskie wyd. pr**zi Wy
dział Ruchu Kołowego przy 111 Komi
sariacie w Białymstoku na imię Grze
gorza Leortczuka l i m . przy ul. Wiś
niowej Nr. 7 896 

Zgubiono 1 paszport wydany przez 
Staroatwo Wołkowyakie na imię 

Szejny Mierzeryckiej, ram. w WoHto-
wysku ul. Szeroka 71. 886 

Zgubiono dowód osobisty wyd. przez 
Starostwo Grajewskie i książeczkę 

wojskowa, w y d . przez Komisje, Kon
trolną w Białymstoku rocz. 1895 na. 
Imię Boruch Silewaki n m . przy ul 
Warazawaltiej Nr. 6. m9 awakiej 

Zgubiono paszport amerykańaki. wyd. 
przez ataroatwo Wy«.-Mazowieckie 

na imię Tebel iTewei ) N y f z m s a w 
izam. w m. WTs. -Matowieckiego ._699 

Skradziono dowód 
Szula Dąb 

Grodzieńskiei 

isty, na im»e 
m. Bielsku gm 

Najlepsza U0 7fi.a 
ftERBATA^'0fl 

B-ci Wieliczkier i S-ki. 

K I N O Najnowsze arcydzieło słynnej wytwórni włoskiej „CINpS" w Rzymie 
A T%l*f*^ W HaT aT*% 4 •" ~~ 

A K | J | 1 ^ I I IMajgenjalniejsza odtwórc*yni p r z e p a s t n y c h głębi d u s z y kob iece j % 

| 

D Z 1 
Początek •Uns.:-7.,fe.45. 10.20 

MARJA JACOBINI 
W na jnowszym d r a m a c i e s a l o n o w y m w 6-ciu ak tach , ostatniej produkcj i p . t. 

19 Mode rn 99 DZIŚ arcydzieło światowej t ła 

^ „ y( 

Kast a cjtynna t * 6 w 
Początek: 

ul 

7, 8.45 10.15 w. 

'I Akcja rozgrywa 

DZIENNIK / 
niedosiężnych 

KOBIETY 
ochającej 

szesytów 
Alpejskich 

tragedja w 7 akt . z p ro log iem i ep i log iem z ż y c ie króla 

w rolach E W A ' M A Y 
głównych CONfcAD VE.DT 

O b r a z ten by ł d e m o n s t r o w a n y j ednocacan ie w kinach 
. A p o l l o " i n W o d e w i l " w W a r s z a w i e 5 tygodni bez przerwy 

http://WTs.-Matowieckiego._699

